Uwagi do projektu ustawy o działalności usługowej
Przygotowany w czerwcu tego roku przez Ministerstwo Gospodarki projekt ustawy o działalności usługowej uzyskał bardzo negatywna ocenę

Przygotowana przez Parlament Europejski dyrektywa o rynku wewnętrznym ma na celu zniesienie regulacyjnych i administracyjnych barier w handlu usługami, oraz wprowadzenie zasady wzajemnego uznawania przez kraje członkowskie praw do świadczenia usług nabytych w dowolnym kraju członkowskim.
Polski projekt ustawy jest przygotowany bardzo niestarannie, wiele artykułów jest nieprecyzyjnych. Jednak co najistotniejsze dyrektywa została źle zrozumiana, w wielu kwestiach zakres jej regulacji jest zawężony w stosunku do zapisów dyrektywy. Ponadto została ona w wielu punktach źle zaimplementowana, wiele pojęć zostało źle zrozumianych przez projektodawcę.
Właściwa implementacja daje Polsce i jej gospodarce nowe możliwości rozwoju. Powinniśmy aktywniej uczestniczyć w kształtowaniu dyrektyw w sposób korzystny dla rodzimych przedsiębiorców.
Warto przypomnieć, że Parlament Europejski pozostawił państwom członkowskim ponad trzy lata na przygotowanie odpowiednich aktów prawnych, wykonawczych i zobowiązań administracyjnych. Wydaje się, że był to odpowiedni czas, żeby przygotować ten niezwykle ważny dokument, ujednolicający zasady handlu usługami na rynku wewnętrznym. Wprowadzenie dyrektywy oznacza zobowiązanie dla państw członkowskich Unii do wprowadzenia odpowiednich przepisów ustawowych, wykonawczych i administracyjnych. Zbudować należy m.in. wielojęzyczną platformą internetową informującą podmioty chcące podjąć działalność usługową o wszelkich procedurach oraz obowiązkach z tego wynikających, co wymaga wydania odpowiednich rozporządzeń i odpowiednio długiego czasu niezbędnego do przygotowania portalu oraz obsługujących jego jednostek administracyjnych. 
Istnieje również możliwość wystąpienia negatywnych konsekwencje dla Polski, związanych 
z niewykonaniem zobowiązań nałożonych przez dyrektywę. Niedotrzymanie terminu może skutkować zaskarżaniem Polski przed te podmioty, które będą miały trudności wynikające z braku regulacji prawnych.
Pamiętać należy, że świadczenie usług tworzy największą część produktu krajowego brutto 
i jednocześnie zapewnia najwięcej miejsc pracy w Unii Europejskiej. Sektor ten, z wyłączeniem usług budowlanych, tworzy 78 proc. wartości dodanej brutto w UE pomimo, że stanowi on tylko 20 proc. całego handlu wewnątrzeuropejskiego.

